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Kio spowodował katastrolalny pożar? 
Oficjalne wyniki prac komisji śledczej. 
Wpierw wybuchł pożar, a później nastąpiła eksplozja. 


| 


Łódź, 1 sierpnia, 


Jak już donosiliśmy we wczorajszym 


„Expressie” 

specjalna komisja śledcza 
w osobach starosty grodzkiego -Strze- 
mińskiego, nadkomisarza Weyera i in- 
żynierów chemików: Markowskiego, 
Szmidta i Kosty ukończyła już swe pra- 
ce 
ua terenie katastrofalnego pożaru przy 

ulicy Cegielnanej 81, 

Jak nam komunikują miarodajne czynni- 
ki wyniki przeprowadzonego śledztwa 
są następujące: 

W składach Hadriana przy ulicy Ce- 
gielnianej 81 znajdowały się rzeczywiś- 
cie w pewnej ilości > i 

łatwopalne materjały 
w postaci chloranu sodu i nadtlenku so- 
du. 

Zasadniczo materjały te przechowy- 
wane w odpowiednich pomieszczeniach, 
hermetycznie zamkniętych, nie mogą 
spowodować pożaru. 

Wysoka temperatura, zanieczyszcze- 
nie lub też też silne wstrząśnienie może 
lednak stać się przyczyną 

katastrofalnej eksplozji. 

W wyniku dłuższych badań komisia 
śledcza jednógłośnie doszła do wniosku, 
że przy ulicy Cegielnianej 81 

pierwotnie powstał pożar 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem lub innej przyczyny, 
później zaś nastąpiła eksplozja materja- 
BRETESZEC Z DMENTATZ NTO ORZESKI E 


Prez. Rzeczypospolitej 


wraca do $ ały. 

W dniu dzisiejszym po zwiedzeniu 
m. Kalisza i spożyciu obiadu, wydanego 
przez samorząd miejski wyjeżdża Pan 
Prezydent o godzinie 4 i pół po poł. 
przez Opatówek, Błaszki, Sieradz, Pa* 
bianice, Rzgów do letniej swej rezyden* 
cii w Spale. 

We wszystkich wymienionych miej" 
śscowościach odbędą się krótkie powita* 
nia Głowy Państwa. 

Na obszarze wiy>wództwa łódzkie” 
go towarzyszą Panu Prezydentowi p. 
wojewoda łódzki Jaszczółt, naczelnik 
wydz. bezpieczeństwa Bielecki i insp. 
P. P. Nosek. (h) 


Urlop wo.ewody 
Jaszczolia. 


APRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY, 


łów wybuchowych. 
W ten sposób komisja stwierdziła, 
katastrofy nie spowodował wybuch 
jak powszechnie przypuszczano. 
A więc  - 


władze śledcze starają się ustalić kto| są konkretne rezultaty. 


Zakochany student zastrzelił 


żonę sierżanta na lotnisku warszawskim. 


Warszawa, 1 sierpnia. 

Od dawna pp. Józef Bogdański I Ste 
fan Ruszkowski byli powiernikami za- 
kochanego przyjaciela, Szczepańskiego, 
słuchacza wyższej Szkoły gospodar- 
stwa wiejskiego. l 
Wszyscy trzej mieszkają na jednem 
piętrze domu nr. 55 przy ulicy Marszał- 
kowskiej, 
Młody człowiek kochał się w żonie 
sierżanta wojsk lotniczych Franciszka 
armużyka — w 24-letniej pani. Stefanji. 

Przyjaciołom swoim pokazywał jej 
fotografię, odczytywał im wiersze, pi- 
sane do pani swego serca. 
Początkowo przyjaciele lekcewa- 
żyli tę zwierzenia młodzieńca, ale gdy 
wczoraj o 6 po poł. Szczepański nie- 
zwykle podniecony po wypiciu więk- 
szeł ilości alkoholu, wybiegł od przyja- 
cłół z fatalnym okrzykiem: „Mąż jej 
wczoraj wyjechał na urlop, muszę z nią 
dziś skończyć“ -= pp. Bogdański i Ru- 
szkuwski postanowili przeciwdziałać 
nieszczęściu, 
Wiedząc, że Szczepański pojechał 
na lotnisko wojskowe, gdzie mieszkali 
sierżantostwo — młodzi ludzie tam pó- 
pędzili taksówką i w mieszkaniu pp. Jar 
mużyków zastali taką scenę: dokoła 
stołu uciekała p. sierżantowa. a za nią | 
student z rewolwerem. 


Częstochowa, 1 sierpnia 
Wczoraj o godzinie 8-ej wieczór do 
komisarjatu policji wbiegł starszy męż 
czyzna z oznakami silnego wzburzęsiia 
nerwowego, przyodziany w poplamione 
krwią ubranie i zdyszanym głosem oś- 


iwiadczył, że przed chwilą zarąbał sie- 


W bieżącym tygodniu rozpoczyna p. | 


wojewoda Jaszczołt swój urlop wypo” 
czynkowy. 


Podczas nieobecności jego funksje 
wojewody pełnić będzie wicewojewoda 
p. 


tanisław Lewicki. 


00 milionów diamentów 


wydobvto z morza. 


Belle-Ile, 1 sierpnia, 

Nurkowie włoskiego statku „ 
wyciągnęli na pokład skrzynię, 
znajdowała się na parowcu 


tiglio” 
która 
„Elisabeth- | city się wielu aktów sabotażu i gwałtów 


kierą własną żonę. Samooskarżenie 
okazało się prawdziwe. 

drodze dochodzęń ustalono, że 
zgłaszającym się jest 45-letni Ryszard 
Rusinek, urzędnik przedsiębiorstwa bu- 


dowlanego, ojciec trojga dorosłych 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


nie: ujdzie — skierował lufę swego re- 


Zarąbał żonę siekierą. 


Krwawa kłótnia małżeńska w Częstochowie, 


= 
` 


| NR. 213 


spowodował pożar w składach 
Hadriana, 
W tym kierunku prowadzone są 
skrupulatne badania, które prawdopodo” 
bnie już w najbliższych dniach przynio” 


W tej chwili w mieszkaniu sierżanta 
posypały się strzały i dał się słyszeć 
rozpaczliwy krzyk kobiety. 

Nieprzytomna z przerażenia sierżan 
towa wybiegła z mieszkania w kierun- 
ku sal kasyna podoficerskiego, błagając 
o ratunek, 

Za nią biegł rozjuszony Szczepański 
i z rewolweru posyłał za nią kule. 

Na szaleńca rzucił się szeregowy No 
wicki, probując wyrwać mu broń. Ale 
Szczepański odtrącił go z furią i strzelił 
Na szczęście chybił. Strzały zaalarmo- 
wały innych żołnierzy, którzy z karabi 
nami gotowemi do strzału zagrodzili 
drore szaleńcowi. 

Wówczas Szczepański, widząc, że 
wolweru we własne serce. Padł strzał, 
ale kula poszła niżej i przeszyła jeno 
lewy bark. 

Po rozbrojeniu rannego zajęto się 
jego ofiarą: upadła ona na progu sali 
kasvna. ranna w piersi. 

Nieprzytomną, w stanie ciężkim. od- 
wiozło pogotowie do szpitala Ujazdow= 
skiego, 

Jei brutalnego adoratora umieszczo- 
no u Dz. Jezis. 

Obu przyjaciół szaleńca, którzy sta- 
rali się udaremnić krwawe zamiary 
Szczepańskiego: zatrzymano w imię pra 
wa aż do ustalenia faktów. 


dzieci, zamieszkały wraz z żoną przy 

ul. Dobrej w Częstochowie. Pomiędzy 

żoną i mężem dochodziło często do $cy- 

sji. Rusinek pochwycił siekierę i zadał 
nią trzy straszliwe ciosy w głowę swo- 
jej ofierze. 

Kobieta, brocząc krwią. padła nie- 
przytomna na podłogę, a Rusinek, ui- 
rzawszy skutki swego czynu, pobiegł 
do komisariatu, aby oddać się w ręce 
policji. Ciężko ranną żonę odwieziono 
do szpitala, a zbrodniczego męża arcsz- 
towano. 


Krwawy strejk w Ameryce 


Wojsko zaatakowało bagnetami 10-tvsięczny tłum. 


Nowy Jork, 1 sierpnia. 
W miejscowości New Bedford 
Massachussets) doszło do ciężkich zabu 


| strajkujących. 10-tysięczny 
(stan się przed gmach policji i zażądał natych 
'miastoweśo zwolnienia uwięzionych, od- 


tłum udał 


rzeń w związku ze strajkiem pracowni- |grażając się, że przypuści szturm na bu- 


ków włókienniczych. 
Większe grupy strajkujących dopuś- 


ville", zatopionego podczas wielkiej woj wskutek czego aresztowano 250 osób. 


dynek, 

Wezwany na pomoc batalion wojska, 
z najeżonymi bagnetami rzucił się na 
strajkujących i rozpędził ich po trzyk- 


Na wiadomość o aresztowaniach za- 


rotnym ataku. Wiele osób raniono, 
panowało ogromne wzburzenie wśród 


ny. Skrzynia ta zawiera 50 miljonów dja | 
mentów i innych kamieni. 


Śmierć pod aufobusem, 


Hum usiłował zlinczować 
szofera. 


Łódź, 1 sierpnia. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
przy zbięgu ulicy Zielonej i Alei Kościu” 
szki wydarzył się śmiertelny wypadek 
przejechania, 

Pod koła przejeżdżającego autobusi 
Łódź — Działoszyn dostał się jakiś 
mężczyzna. 

Samochód natychmiast wstrzymano. 

Nieszczęśliwy człowiek doznał spła” 
szczenia czaszki i przed przybyciem po“ 
gotowia, wyzionął ducha. Zwłoki prze” 
wieziono do prosektorium. 

VI komisariat policji prowadzi do” 
chodzenie celem ustalenia nazwiska 
przejechanego, który nie posiadał przy 
sobie żadnych dokumentów osobistych. 

Liczni śwładkowie tragicznego wy” 


padku rzucili się na szofera, którego. 


chciano zlinczować. 
Policja wydarła go z rąk tłumu. 
Został on osadzony w więzieniu. 


"Tajemnica (rupa 
nieznanej kobiety. 


Łódź, 1 sierpnia. 

Wczorajszy „Express“ przyniósł 
wiadomość o znależieniu zwłok młodej 
kobiety w polu na terenie majątku ziem” 
skiego Lućmierz pod Łodzią. 

W wyniku przeprowadzonego do” 
chodzenia komenda policji powiatowęż 
zdołała ustalić, że była to prostytutka, 
Helena Banasiakówna, zamieszkałą w 
Łodzi, przy ulicy Gdańskiej 31. 

Stwierdzono, iż popełniła samobój” 
stwo. truiac się proszkiem na myszy f 
Szczury. 


Wybuch granatu 
w zakładzie fryzjerskim. 


Lwów, 1 sierpnia. 

W zakładzie fryzjerskim Stroińskie* 
go przy ul. Legionów nastąpił dziś wy” 
buch granatu, przyniesionego przez ra* 
djomechanika Wernera. 

Wskutek wybuchu zostali ciężko 
ranni fryzjer Pańkow, oraz dwaj pomo” 
enicy fryzjerscy: Klisz i Czerwiński, 

Wedle zeznania Wernera Pafikow 
miał rozebrać przyniesiony granat, a 0* 
trzymany proch użyć do ogłuszania 
ryb w czasie połowu. Tajemniczą tą 
sprąwą zajęła się policja polityczna, 
która ustali w jaki sposób Werner œ 
trzymał granat wojskowy. 


Samobó stwo 
2 tlezerferów. | 


Wilno, 1 sierpnia. 

Na pograniczu polskko-sowieckiem w 
pow. Baranowicze patrol Korpusu Och: 
rony Pogranicza przytrzymał 2 uzb 
nych żołnierzy polskich w chwili, giy 
usiłowali przekroczyć granicę, 

Dezerterom udało się chwilowo wyre 
wać z rąk patrolu i skryć się w krzas 
kach. Widząc się jednak osaczonymi ©- 
ago sobie życie wystrzałami z kara» 
vinu. 

Byli t ozbiegli przed kilku tygodnia: 
mi z 20 pułku art. polowej w Prużanach 
Aleksander Nowicki i Jan Siemickowski 
którzy przez ten czas dokonali szeregu 
napadów bandyckich na pograniczu, 


Parlament Jugosławji 
wznawia obrady. 


Belgrad, 31 lipca. 
(Agencja Telezraficzna „Express*) 

Skupczyna zbierze się we środę rana 
Na porządku dziennym jest dalsza dy» 
skusia nad skargą posła Pernara prze- 
ciw ministrowi sprawiedliwości z po. 
wodu strzałów w Skupczynie. Przewoe 
dniczący Skupczyny dr. Pericz wygłosi 
mowę w której poruszy zajścia w dniu 
20 czerwca i potępi mord Pawła Radia 
cza. Na znak żałoby posiedzenie zosta» 
mie zawieszone na kilka minut. 

We czwartek premier dr. Koroszec 


wygłosi expose rządowe. Dyskusja nad 
oświadczeniem rządu odbedzie się do- 
piero w piątek i sobotę. W piątek za- 
padnie również decyzja w sprawie wy» 
dania sądom posłów Racicza, Popowi« 
czai Jowanowicza. S 


— "kg oe 


SERA MARTIN. > 
frańcuski rekordzista w bieu 


na 800 


Podwodna łódź 
bez załogi 


poruszaną zą pomocą 
radjotelegrafu 


wynaleziono we Francji 


Jeszcze za dziecinnych naszych lat 
cudem wydawały się opisywane w po- 
wieściach Vernego różne „Nautillus* |. 
— podwodne łodzie, Dziś dzieją się w 
rzeczywisteści cuda daleko większe. 

W roku 1888 spuszczono pierwszą 
"właściwą łódź podwoną. Miała 5 ludzi 
załogi, ubiętość 30 ton, ćugość 7 mu- 
trów i szybkość pod wodą 5 węzłów na 
godzinę. 

Obecnie najnowsze łodzie podwod= 
ne posiadają do 100 ludzi załogi mają 
objętość 3000 tonn. Wielkością swą 
przewyższają kilkakrotnie wielkość ło- 
dzi podwodnych z czasów wojny świa- 
towej. 

Zupełna jednak nowością jest zbudo 
wanie niewielkiej podwodnej motoro- 
wej łodzi, długości 9 i pół metra o tado 
wność 800 kilo (prócz maszynerii), — 
która nietylko, że porusza się, ale i wy 
konuje wszelkie rozkazy, nie postada- 
iąc ani jednego człowieka załogi. 

Jest to łódź dla wyrzucania torped, 
poruszana elektrycznością. Skompliko= 
wana, lecz nadzwyczaj czuła jej maszy 
nerja kierowana jest przez odpowiedni 
radiotelegraf. 

Fale radiowe działają ma całość ma 
szynerii przez odbiorniki w ten sposób, 
że łódź może zmienić kierunke, wyrzu- 
cić automatycznie torpedę, zatrzymać 
się, powrócić do miejsca wysłania. 

Jest to wynalazek francuski. Został 
on osłatecznie już wypróbowany i bę- 
dzie użyty 'w marynarce wojennej. 

Jeśli przypomnimy sobie, że gdy 
hiewielkie w stosunku do dzisiejszych 
niemieckie łodzie podwodne z czasu 
wojny światowej zatopiły w ciągu 
1917 roku siedem milionów tonażu nie- 
przyjacielskiego, a w ciągu całej wojtty 
dwanaście milionów, wówczas dopiera 
w pełni przedstawi się nam całą donio- 
słość tego wynalazku, który przecież 
w dziedzinie tej nie jest bynajmniej o- 
statecznym, lecz tylko zaczątkiem dal- 
szych, coraz świetniejszych ulepszeń. 
RBADRORARBGOSODOGOCAGE0OGDSBOGA 
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Dziwaczne 


Na nieboszczyka Loewensteina posy |stąd, 
pał się w prasie grad zarzutów, często 
bardzo famtastytycznych, Trudno, śmierć 
jego siłą faktu miała stać się żerem dla 
reporterów całego Świata, ponieważ ja- 
ko jeden z najbogatszych ludzi stał na 
‘złotych świeczniku, Obecnie trudno 
sprawdzać rację tych. zarzutów, nie po- 
dobna odróżnić fałszu i fantazji od pra- 
wdy, zwłaszcza że nieboszczyk nie może 
dementować, 

Charakterystyczne są anegdotki o 
tragicznie zmarłym miljarderze. Opowia 
dają, że razi pewnego udając się w pod 
róż, zapomniał ulubionego kapelusza i 
posłał kamerdynera specjalnym samolo- | m. 
tem, aby mu ten kapelusz przywieziono. 

Na temat kamerdynerów krążą rów- 
nież historyjki bardzo fantastyczne, jak- 
kolwiek podobno prawdziwe: mianowi 
cie obsługiwali go ludzie rozmaitej, ści- 
śle określonej wysokości, stosownie do 
funkcji, jaką mieli ełniać, np. jeden lo- 
kaj ubierał ano. inny jeszcze zapi 
nał mu kołnierzyk lub wiązał krawatkę 
itp. Legjon kucharzy zatrudniony 0 
przy sporządzaniu potraw, 
każdy z mistrzów sztuki kulinarnej śmiał 
inną specjalność. T 


Na temat kaprysów znanych miljone | ty 
rów „możnaby rozpisać się bardzo szero- 
ko Sa tacy, którzy objawiają przesadną 
skromność, aby majątek ich nie wpadał 
w oko, zupełnie podobnie, jak niektórzy 
monarchowie, celem uniknięcia oficjal 
nego trybu życia, lubią podróżować in- 
cognito. Inni bywają zawsze milczący i 
mela RES EAA 
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Bohaterowie amsterdamskiej olimpiady. 


LLOYD HAHN, 
reż biegacz Ameryki, 
a 


Kaprysy miljarderów. 
Złoto odbiera wielu ludziom rozum. 


Głód wrażeń jest zazwyczaj właściwy osobom, które młodość 
swą POŚWIĘCHY, w pogoni za złotem. 


że zupełne zaspokojenie agnień 
życiowych i brak: przyczyn walki tod 
zazwyczaj neurastenję, która się w roz- 
maity sposób objawia, 

Zmani są potentaci finansowi, mający 
aspiracje polityczne, inni zaś chcą abso 
lutnie dokonać wielkich czynów w dzie- 
dzinie . artystycznej. Aby osiągnąć. swój |ją 
cel, nie cofają się przed  żądną ofiarą, 
budują teatry, zakładają wydawnictwa, 
lub też — co okazuje się najpożyteczniej 
szem dla ludzkości — stają się filantro 
pami na wielką skalę. 


Normalni bogacze są zazwyczaj egoi- | 


MADE. wypełniającymi życie bezprogra- 
pogonią za rozrywkami, Podróże 
na Pi susowych jachtach z plaży na pla- 
żę, z miasta do miasta, z jednego kasyna 
gry do drugiego cechują miljonerów ame 
rykańskich i angielskich. Taki głód wra 
żeń właściwy jest zazwyczaj. ludziom, 
którzy młodość swą poświęcili. pogoni 


za złotem i osiągnąwszy swój cel, pragną | 5 może właśnie dlatego, że w młodości 


wreszcie korzystać z owoców swej pra 
cy i sprytu. 

Niestety ludziom tym, którzy majątki 
swe zdobyli w kopalniach , lub na prer- 


jach amerykańskich na hodowli bydła, 


brak często najelementarniejszej kultu- 

ry. Tacy ludzie nudzą się zarówno w 
Rzymie; jak Londynie lub Konstantyno- 
polu, Nie mają ani iskierki romantyzmu, 
ani entuzjazmu i dlatego życie ich, mimo 
zapasów złota, jest tak bezdennie puste 
i beztreściwe. Pewien miljoner.. amery- 
kański, do którego należą olbrzymie la- 
sy i cudowne zamki, prowadzi najdziwa |. 
OOO ate życia, neh: PIE można wy 

ak) 


Widok z Kasyna na pomost spacerowy w uduni 


|joner znany był z 


obrazić, Zbudował auto według ER 
odzi [go pomysłu, w którem mieszka i raz na 
trzy lata przyjeżdża w niem do Paryża. 


Auto to r: iada zupełnie okien, 
a powietrze dopływa za pomocą sztucz” 
nej wentylacji, Obsługują gody ludzie, któ- 
rych piad nie chce widzieć i poda 
mu jedzenie najwyżej trzy razy w ty- 
Kodóh: W ten sposób podróżuje po 
świecie, nie oglądając go zupełnie od 
czasu do czasu rozdaje przez służbę bie 
ym jałmużnę, lecz nigdy nie widzi 
ską których mspomaga. 
Inny milioner ma tę namiętną adj: 
GŁ. ore yć REL stis u wszyst- 
i prezydentów, Ilek- 
kj KE się w obliczu władców, na- | 
RE oferuje swe usługi jako ban- 
er. 
jest również namiętność jed- 
sat WA z Woki irancuskich, który 
odziennie. ubiera się w inne ubranie, 
ał ani jednego przyzwo- 


Pewien bardzo bogaty lekarz nie zno 
sił czekania na jedzenie i dlatego bezu- 
stannie kucharze gotowali świeże potra- 
wy, aby są, ich mógł zadowolnie swój 
kaprys, Ulubioną jego potrawą były ko- 
tlety, a ponieważ wracał po operacjach 
często dopiero nad ranem, można sobie 
wyobrazić ile kotletów musiał kucharz 
nasmażyć, aby był świeży ten, który dzi 
wak spożyje po powrocie do domu. 


Pewien właściciel kopalni miał w 
każdem ! mieście Stanów Zjednoczonych, 
z którem łączyły go interesa, po 3 włas- 
nę auta, stale czekające przed dworcem, 
ponieważ za żadne skarby nie jechałby 
w wynajętej dorożce. Ogólnie wiadomą 


[iest rzeczą, że jako młody chłopak odby 


wał kolosalne przestrzenie pieszo, nie 
mogąc sobie pozwolić nawet ma tram- 


|waj, 


Pewien wojeńny PARETE w 
Berlinie znany był z tego, że płacił Iu- 
dziom wielkie kwoty. jedynie za to, że 
mu się uniżenie kłaniali na ulicy, 


Namiętnością, która cechuje miljone- 
rów, jest manja zbierania najrozmait- 
szych przedmiotów. Pewien włoski mil- 
z tego, że zbierał IE 
ki słoni ze szkła, złota, platyny itp. 
miętność przybrała u niego cechy A 
robliwe. Ubierał się w podarte ubrania, 
nie zważał zupełnie na swój wygląd ze- 
wnętrzny, lecz zbierał małe słonie i zwo 
ził je d domu. Umarł wreszcie w szpita- 
łu dla obłąkanych, ponieważ przejął się 
myślą, że sam jest słoniem, 


— 


„SZPRESS” — 


Porzą dki w uzdrowiskach | Krajowych 
są ak skandaliczne, żę grożą życiu Kurac uszów. 


Ławnik Joel przez nieosteGŻnaŚĆ: sanitarjusza został dotkliwie 
poparzony. — Z Kryniey przewieziono go do „Unitasuś. 


Łódź, 1 sierpnia, 


W roku bieżącym wszystkie krajo- 
we uzdrowiska cieszą się mienotowa- 
ną dotychczas frekwencją. Wszędzie 
przepełnienie, zwłaszcza w  uzdrowi- 
skach małopolskich, które w dziedzinie | 
własności leczniczych i walorów natu- 
ralnych nie ustępują pono kosztownym 
i reklamowanym. „budom” zagranicz- 
nym. 

W ciągu ostatnich. “kilku lat miaro- 
dajne czynniki, dążąc do dalszej rozbu- 
dowy i rozwoju uzdrowisk krajowych, 
postanowiły organizację ich postawić 
na europejskim poziomie, Sprowadza- 
iac najnowsze urządzenia, które obok 
względów klimatycznych, dają rękoj- 
mię skutecznej kuracji. . 


Rozwój zdrojownictwa polskiego i 
polskiego przemysłu zdrojowego postę- 
puje stale naprzód, a'zaufanie spote- 
czeństwa « do .krajowych uzdrowisk | 
idzie w parze z ich imponującym roz- 
wojem. 

Zdawałoby się więc, że w interesie 
zarówno: samych -zdrojowisk, jak i ku- 
racjuszy, którzy szukają w nich zdro- 
wia źródła nowej energii dla nadwątlo- 
nych sił, jest przestrzeganie tego, 
niemniej zwykli nazywać. krótko i wę- 
złowato „Ordnung ist ordnung“... 


U nas jednak pod tym względem jest; | 


niestety nieco inaczej. Pósiadamy wpra 
wdzie naturalne warunki, których na-| 
tura nam nie poskąpiła, posiadamy do- 
skonaie stacje klimatyczne i lecznicze, 
: nie posiadamy jednak wrodzonego po- 


czucia systematyczności obowiązku i! | 


porządku. 
Wady te nie pozwalają na racjoral- 
ną eksploatację tego, co dała nam na- 
tura. Wady te, w poszczególnych wy- 
padkach mogą stać się ptzyczyną god- 
nych pożałowania komplikacji, ops 
znowu ze swej sttony muszą podważy 


PZ. 


płonne dowodzi najiepiej wypadek, któ 
rego ofiarą padł iawnik wydziału zdro- 
wotności publicznej p. Aleksander Jr 
który urlop wyłoczy nkowy postanowił 
spędzić w Krynicy. 


Panu Joelowi lekarz zaordynował t. | 


zw. okłady berowinowe. Okłady te o 
temperaturze 70 ciepła, aeżby zapobiec | 
ewentualnym oparzeniom, przykłada 
się ha ciało przeż piętnaście ręczników. 
Ławnik Joel otrzymał zaledwie jeden 
taki okłaa, ale zamiast ulgi, której się 

tdewątpliwie po nim spodziewał, skutki 
tego zabiegu przybrały. formę wręcz 
tragiczną. Sanitarjusz bowiem, który 


"okład przykładał, wbrew wskazówkom |. 


lekarza, miast przez piętnaście ręczni= 
ków, przyłożył go na gołe ciało. 

- Wskutek lekkomyślności sanitarju-| 
sza ławnik Joel 'uległ tak strasznym po 
taerzeniem, że za poradą lekarzy opuś- 
DRUT TO ADAC ATE JE 


Dwaj kolarze zderzyli 
się na ulicy. - 


W dnia wczorajszym na torze kole- 
wym przy zbiegu ulic: odienta" nuj i 
św. Jerzego zderzyli się ze SOBĄ waj 
„rowerzyści. 

„jeden z cyklistów 21- letni Sir etay 
Warewicz doznał ciężkich obrażeń ależ 
leśny ch. 

Wezwane” pogotowie udzielił» mu 
pomocy Faza = 


Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 


piękne włosy używając balsamu na po- 
rost włosów, który zapobiega wypada- 


niu, niszczy łupież, usiwa swędzenie 
głowy i pobudza do życia obiumarłe ce- 
bulki włosów. Cena flakonu zł. 3... 


HH Hermalina, itik 1 | 
INNA ciem — ostrzegł 


co | 


T a 


cić musiał Krynice i powrócił do Łodzi, 
gdzie karetką sanitarną odwieziony z0- 
"Tu poddano go dłuż- 
| szej obserwacji, gdyż zachodzi obawa, 
|że oparzenia wywołać mogą różę. Nad 


stał do. „Unitasił”. 


stanem p. Joela czuwa chirurg, 
Wypadek, któremu uległ 


interesować się miarodajne czynniki, 


tembardziej, że Krynica jest w łasnością 
państwa, Nie wolno bowiem igrać z ży- 


ławnik 
Joel, jest skandalem, którym winny za- 


ciem ludzi, którzy łożą ciafką: zapraco- 


wany 
by życie 


BTOSZ 
è utrzymać 


Na wstepie „wspomnieliśmy ó tem, 


na kurację po to właśnie, 


że tzdrowiska nasze cieszą się frekwen 


cją i zaufaniem kuracjuszy, którzy c0- 
raz, tłąmniej je odwiedzają. Wypadki 
idhak, w rodzaju takich, jakiemu wiegt 
ławnik Joel mogą zawfanie to  pəsder- 


wać. unicestwić, i wręcz kuracjuszy od 
użdrówisk krajow yei odstraszyć. 


| SENET EESTE INSERA SIO SOSEA: z 


W ślad za innetni wielkiemi miastami po wstał i 


w Warszawie park zabawowy. 


Jednią: z trakcji parku gą miasta karuzela, którą cieszy się zrozumiałą 


aN 


wencją ludności stolicy. 


Prostytutka okradla urzędników 


ipodezas libacji w restauracji na Zgierskiej. 


‚Łódź, 1 sierpnia, 
2:4 kwietniu ubiegłego aka dwaj u- 
rzędnicy magistratu Józef Skowroński i 
Władysław Kadziela otrzymali kilkaset 
jgłotych, które mieli wypłacić .robotni- |- 
kom miejskim, 


rzędnicy ci, mając . «w kieszeni go~ 


tówkę,. en postanowiii się, zabawić. ` 

Udali się do restauracyjki Abrama 
Szwarcberga przy ulicy Zgierskiej 39, 
gdzie zajęli oddzielny pokój. i 


¿Na stole znalazła- „się wódka. likiery 


i gorace zakąski. 

"W trakcie libacji Przyłączylii się "to 

nich - prostytutka Anna Kuźmińska, 

' Bawiono się wesoło do: północy. 
"Gdy Kadziela usnął na krześle, Kuż- 

mińska zaprowadziła  Skowrońskiego 

= zacisznego , gniezdka 'obok restaura- 


Szwarcberg był 


© Właściciel knajpy - 
Sprzątnął 


ich troskliwym opiekunem, 


pokoik i zgasił światło, życząc im dobrej 
nocy. 


Nazajutrz rano gdy Skowroński zbu» 

dził się ze snu, Kuźmińskiej już nie było. 

ie miał również portfelu w którym znaj 
dowało się 1020 złotych. 

Wszczął więc alarm. 

Szwarcberg oświadczył kategorycz- 
nie, że nie wie dokąd poszła Kuźmińska, 
której zresztą nigdy nie widywał, 

Policja  zawiadomiona o kradzieży, 
wdrożyła dochodzenie w wyniku które- 
so próstytutka została aresztowana, 

Pociągnięto również do odpowiedzia! 
ności karnej restauratora Szwarcberga 
za współudział w kradzieży, 

Wczoraj znaleźli się oni przed sądem 

Sąd po zbadaniu świadków skazał 
Kużmińska na sześć miesięcy więzienia. 
Połowę kary darowano jej na zasadzie 

ustawy amnestyjnej. 

Szwarcber$ został 
braku dowodów. 


uniewinniony z 


Tragiczne skutki bójki. 


Jadłowski wvbił oko Gabrieńczykowi, 


Łódź, 1 sierpnia. 

Na pierwszem piętrze klatki schodo- 
wej domu przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 
26 wynikła krwawa bójka. 

Stanisław Jadłowski i Stanisław Ma- 
sielski: posprzeczali się z Henrykiem i 
Bolesławem Kowalskimi: 

Cała czwórka byłą mocno pijana. 

Nadbiegli lokatorzy daremnie prób. 
wali pogodzić przeciwników. 
— Wynosić się — wołali 
dziś muszą być. trupy! 
trakcie krawawej. awantury wy 
szedł z mieszkania na pierwszew piętrze 
Stańisław. Gabrjańczyk. 

— Uspokójcie się — krzyknął — te 
zawołam policję!.. 


zapaśni- 


— Nie wtrącaj.się pan do nie swoich |nia, 


spraw, bo możesz pan ‘o przypłacić-ży- 


Gabrjańczyk nie zważał jednak na ostrza 
żenia, i zbliżył się do walczących i usi- 
łował ich obezwładnić, 

W tej chwili Stanisław Jadłowski u~ 
derzył go grubą pałką w oko, 

Gabrjańczyk zawył z bólu i ua na 
schody. 

Do rańnego wezwano towie, 
które przewiozło go do szpitala, gdzie 
przez dłuższy czas, znajdował się na ku- 
racji, Musiano mu usunąć gałkę oczną. 

Jadłowskiego pociągnięto do odpo- 
Mao! za ciężkie uszkodzenie cia 
8. 

Wczoraj znalazł się on przęd sądem, 

Na sprawie tłumaczył się, że był pi- 
jany i nie wiedział co się z nim dzieje, 

Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie- 


Połowę. kary darowano mu na zasa- 


go jeden z obecnych. 'dzie amnestji. 


Zwrot słynnego miecza 
koronacyjnego. 


Niebawem ma wrócić do Polski zagra 
biony nam przez Rosję carską Szczer- 
biec Bolesława Chrobrego, 


Wozy przejeżdżają dzieci 
i dorosłych. 


Łódź, 1 sierpitia. 

Wczoraj znów zanotowano w pogo 
towiu trzy przejechania, 

Na ulicy Piotrkowskiej obok domu 
nr. 139 dostała się pod koła wozu 32-lct 
nia bezrobotną Władysława Dzieiińska 
(Nowa. - Zarzewska 10). 

Pogotowie stwierdziło ciężkie obra- 


"żenia cielesne i przewiozło poszkodo- 


wana do domu, 


Na ulicy Zachodniej obok domu ur. 51 
został przejechany przez wóz S:leflii 
syn robotnika Lefbuś Żabicki. 

Pogotowie stwierdziło potłuczenie 
głowy. $ 


Na ulicy Przejazd obok domu nr. 66 
dostał się pod koła wozu O-ietni Stari- 
sław Michalik, syn woźnicy. 

Udzielono mt pomocy lexarskiej, 


Bójki i napady. - 


Łódź, 1 sierpnia, 
Wczoraj w podwórzu domu przy: ulie 
cy Klimka 13 wynikła krwawa bójka 
na tle sporów sąsiedzkich, Lokatorzy tej 
kamienicy Stanisław Kolasiński, Marja 
Witkowska i Władysława Witkowska 


doznali poważniejszych obrażeń: cieles- 


Udzielono im pomocy Necarswęj 
$ ts 
W podwórzu domu przy ulicy: Piotr 
kowskiej 58 został uderzony tępem na- 
rzędziem 38- letni robotnik Józef Napie 
raj, zamieszkały przy ulicy 6 Saga 37 
Pogotowie udzieliło mu pomocy. 
: z 
- ++ 
W domu przy ulicy Towarowej 28 
w czasie bójki został ranny robotnik Jan 
Kowalski Towarowa 21. 


Wypadki przy pracy. 


Łódź, 1 sierpnia, 
W fabryce wody sodowej przy ulj cy 
Żeromskiego 37, 37-letni robotnik 
kus Muszer Zielona 40 w czasie pr cy 
został porwany przez transmisję, Doznał 
on ciężkich IOCZĄ cielesnych, ` 


RA 
W fabryce przy ulicy Gdańskiej 51 
w czasie pracy przy maszynie- 17-letni 
robotnik Maks Rozenau doznał poważ- 
nych, uszkodzeń obu rąk. Zaopiekowa» 
ło się nim pogotowie, 


HHRHH 
ZE PIEGI! EM 


żółte plamy, opaleniznę usuwa w ciągu 
kilku dni pod: gwaran- 


_|eją za skuteczność krem ADA” 


cena słoika 2 zł., do nabycia w skiz 
dzie: aptecznym. 


H. Rermaline. Piotrkowska 10 


zma 


== Przestań płakać. Łzy nie wskrze” 
szą Wa, żońy. Pai 

— Wiem.. I właśnie dlatezo m 
spokojnie płakać. 220" 


506686600 n. 
FELJETON 


„MO go pan z feyo 
ma feraz?” 


(Kartka z głuche; 
prowincn). 


Miasteczko Ożarów jest to idyliczna 
miejscowość, gdzie przez cały boży 
dzień przechadzają się po rynku poważ 
ne kozy. A że cała mieścina i rynek to 


— jedno, więc nic dziwnego, że obcy b 


ma wrażenie, iż cała populacja miastecz 
ka składa się głównie z = brodatych, 
poważnych kóz. 

Ale nie o to właśnie chodzi, bò — 
wbrew pozorom — w Ożarowie miesz- 
kają również jeszcze inni brodaci lu- 
SA Wirog p „brak zaś takich, 

rzy jeszcze nigdy w życiu nie jeź- 
dzili koleją... 2 i 

Cóż „dziwnego... Jak daleko najstarsi 
łudzie sięgają pamięcią wstecz — nigdy 
w Ożarowie nie było kolei. Dopiero od 
czasu tej wielkiej wojny „atstryjacy”, 
których pobyt w miasteczku ożarowia- 
mle bardzo dobrze pamiętają zaprowa- 
dzili ten nowomodny wynalazek. Od 
łego czasu codziefinie przyjeżdża do 
Dżarowa pociąg z pobliskiego, bó tylko 
Õ. sześć mil oddalonego Sandomierza 
i codziennie wraca R 


Zdarzyło się tedy pewnego ponie- 
działku, że jeden z obywateli Ożarowa 
zdecydował się pojechać do Sardomie- 
rza po towary — koleją. Wprawdzie ca 
ła rodzina oraz bliżsi i dalsi Sąswdzi -- 
krótko powiedziawszy: całe miastecz- 
ko — poczęli mu perswadować i odra- 
dzać, przekładając, że jak świat świa- 
terr każdy szanujący się ożarowiatin 
jeżdzi do Sandomierza jedynie końmi i 
to w piątek, kiedy jest targ i można „za 
brać się na fure", ale — człowiekowi 
przewróciło się snać w głowie... 

Wbrew opinji publicznej poszedł na 
stację i śmiało zwrócił się do kasjera: 

— Ile do Sandomierza? 

— Trzy złote sześćdziesiąt i pięć 
troszy. 

Obywatel podrapał się w głowę i 
zaczął: 

— Dwa złote tobym dał... 

— Niech kupiec nie gada 
przerwał szorstko kasjer. 
targów... 

Kupiec nie zraził się, poczekał kilka 
minut i znów pódszedł: 

— A dwa pięćdziesiąt nie będzie? 

— Nie zawracać głowy!.. Powię- 
działem już, ile kosztuje. ofuknął go 
znów kasjer. 

— „Powiedziałem to już jest taka 
święta rzecz? zdziwił się kupiec 6ża- 
rowski, To nie można pogadać o cenie? 
Umówić się? 

„Poczekał znów kilka minut, póczem 
ztów zwrócił się do kasiera: 

— No — daję równe trzy złote, wię 
cej ani grosza. Chce 
to nie pojadę wcale. 

Podczas tych przetargów  lakotńo= 
tywa gwizdnęła, konduktor tównież i 
pociąg — potoczył się zwolna w kie- 
runku Sandomierza. Stacyjka opusto= 
szała — Ożarowski obywatel zórieńto= 
wał się w sytuacji bardzo szybko, == 
zrozumiał w mio, że — już mie poj- 
dzie... Zwrócił się więć jeszcze raz do 
kasjera — tym razem z wyrzutem w 
głosie: 

— No — 1 Co pań teraz ma z tego, 
Że par tak nie chcia ustigi w 
den sposób? To nie pojechałem... 


głupstw, 
Tu niema 


pan to dobrze nie 


ŻA- 
Ale 


EXPRESS — 


= Czy mie wiesz 6 ten, że wódka 
skraca życie podwójnie? 


— Wiem. — Tak, ale pijany widzi wszystko 
— I co możesz o nim powiedzieć. | podwójnie. 

w Bardzo wiele dobrego. T 

; EIAS 


Kwiatki z naszych rynków 
W jaki sposób „kosztują* łódzkie gospodynie masło 
| i śmietanę. 


Łódź, 1 sierpaia.  |puszczalne! Każda gospodyni przyto 
Już miejednokrotnie poruszana w|czy w tem miejsch na usprawiedliwie- 
prasie iódzkiej sprawę przestrzvyatia|nie swoje, że „zaledwie dotyka ustami 
ua na.żych targach tygodniowych prze|łyżki*, zasadniczo jednak nie zmienia 
pisów czystości Íu to kwestii... 
1 apetyczności. „Najprymitywniejsze poczucie czy- 
Niebardzo to jednak skutkuje... stości i higieny nakazywałoby — jeżeli 
Przekonać się o tem można łatwo, |już te produkty spożywcze trzeba przy 
przyglądając się, w jaki sposób np. ode | kupnie bezwzględnie kosztować — aby 
ywa się u nas stale sprzedaż każda sprzedawczyni rynkowa posia- 
śmietany i masła. dała chociaż małę łyżeczkę oraz naczy- 
Są to rzeczy wprost horendalńe, 
Chodzi tu o t. żw. „Kosztowanie”, Za- 
równó śmietanę jak maslo kosztują 
lódzkie gosposie oraz ich potnocnice, płukana każdorazowo. 
służące, przy porhocy łyżek drewnia«*| Oczywiście, byłby to środek bardzo 
ńych. Łóżkę taką wkłada cały szereg 45 raw jeszcze lepiej i skuteczniej 
kupulących do ust, a sprzedająca po | byłoby gdyby każda gospodyni, wybie- 
każdem takierm „skosztówaniu” kładzie |rająca się na targ, zechciała zabierać 
ią napowrót do garnka. ze sóbą- 
lle zarazków chorobotwórczych roz 
szorza się w ten sposób wśród ludzi — 
niepotrzeba chyba wyjaśniać... Prze- 
cież takie rzeczy nie pówinny być do- 


«= Słuchaj mały, czy wiesz kim był 
Napoleon. 


cjalnie przeznaczońa do kosztowania 
— byłaby 


własną łyżeczkę.. 
Jest to przecież bardzo łatwa w prak 
tyce do przeprowadzenia, a kwestia by- 
taby w zupełności „załatwiońa”.. R. 


Tina próła wielkiego wynltka m Nile 


Pneumatyczne buty Sylwestra Kilima popłynęły 
do Gdańska. 


— Jasiu, drńuchnić! == zwrócił się 
do towarzysza. 

Wierni przyjaciele naprzemiian przy- 
kładali usta do sterczących pistonów 


Z Warszawy donoszą: 

Dwa lata pracował w  naigłębszej 
tajemnicy p. Sylwester Kilim, znany 
Szewc z Targówka (św. Anny 15) nad 
wynalezieniem cudownych butów. e E dmąc z całej siły. , 
nocach nie sypiał, od ludzi stronił, al Po kwadransie wynalazca stał się 
tylko szył, kuł, sztukował i => do araba, chorego na olefat= 


Buty pana Sylwestra miały służyć | tasis. 5 


do chodzenia po wodzie, wołał i śmiało wszedł w odmięty fmce 


drej Wisły. 

Po przejściu pięciu krówów, p. Syl- 
wesier raptem pochylił się 1a lewe ta- 
i'e, potem na prawe, wreszcie żnik 
pod wodą, z której wynurzyła się para 
potwornych butów. Dało się słyszżć bul 
ustanie, na powierzchni zaczuiy pękać 
bańki powietrza i nieszczęśiiwy wytla- 
lazca popłynął głową ku dołów. | | 

Na krzyk wśzczęty przez przyjacie 
ciół nadbiegł posterunkowy korh:saria- 
tu wódńego. Wyciągnął pana Sylwesrra 
zaśtósawał sztuczne oddychanie. pa- 
czem polecił go bujać przez kwadrans. 

OQdzyskawszy przytomansść p. SV'- 
wester zdjął zdradzieckie buty i wrzu- 
cit dó Wisły. 

Pöptytisiy. Być może, 
gdańszczanie i umieszczą «w 
gabłotee muzeum marynarxi. 


Na jesjeni zamierza! pieszo wyru- 
szyć z Gdyni do Nowego Jorku, sprze- 
dając po drodze swe fotografje pasaże- 
róm spotkanych parostatków. 

Wczoraj ò godz, 4 pó południu odby= 
ła się pierwsza i niestety ostatnia pró- 
ba sensacyjnego wynalazku. 


W towarzystwie dwuch przyjaciół 
pań Sylwester udał się z biitami do sta- 
rej iw! „Pod kotwica“, obok mo- 
stu Kierbedzia „gdzie, dzięki mieszance 
żytniówki z dobroczynniym balsamem 
pomorskim odpowiednio przygotowali 
her wy: 

Następnie wsiedli do taksówki i ka- 
zali się wieźć na Siekierki. 

W pobliżu stacji pomp pan Sylwe- 
ster zzuł zwykłe kamasze na ich miej- 
sce przywdział dziwaczne buciska, spo 
rządzone ze świńskich pęcherzy. 


wyłowią je 
szklanej 


| | 
OGRÓD MANTEUFFEL 


Zachodnia 45. 


DZIS WIELKA PREMJERA! 


nowozaańigażówanego zespołu artystycznego 


Niehywały program! + 14 szłagierowych numerów 


pan też nic nie ma z tego... Tak rabi|stracić wszystko, niż ustąpić człowie- 
kowi parę groszy, to wogóle — trudno 
Mieć do nich zanfanie... 

l w ter sposób znaczenis ł popular- 
ność kolei żelaznej wśród obywateli 
mlasta Ożarowa — spadły jeszcze 6 kit 

dół, Remus. 


człowiek z tozumeni? 

Wzruszył ramionami i w”żsif do ma 
steczka. Na rynku ludzie pytali się dla- 
czego nie pojechał, 

— Eece.. ódpowićdział współsby= 
watelom, jak oni są tacy głupi i wolą ka Stopni w 


— Żegmajcie, bracia kochane! — zaj. 


Klasyczny feafr japoński 
zawita prawdopodobnie 
do Łodzi. 


(W związku z wiadomością o przyjeź 
dzie japońskiej trupy teatralnej do Mos- 
kwy o czem donosiliśmy w „Expressie“ 
przed kilku dniami, dowiadujemy się je- 
szcze następujących dzcżegółów: 

Przybyły teatr jest klasycznym te. 
atrem japońskim w starym stylu, Na cze 
„W, trupy stoi artysta japoński Itikawa Sa 

Zi, 

W skład trupy wchodzi prócz tego 
kilku członków tej samej rodziny, noszą- 
cych również nazwisko  liikawa, gdyż 
ród te nod kilkuset lat poświęcił się 
sztuce scenicznej. W trupie niema zupeł 
nie kobiet, gdyż zgodnie że zwyczajemi 
japońskiemi role kobiece powierzone są 
mężczyzńom, 

Występy egzotycznej trupy rozpocz 
nie sztuka zatytułowana: Droga Kwia- 
tów. Każde przedstawienie ma trwać 3 
zięć i składać się z 4-ech części: Dra 
matu historycznego, dramatu współczesś 
nego, baletu i dramatu lirycznego, 

Po występach moskiewskich japoń: 
scy artyści udadzą się na dalsze tournee, 
W rzędzie przewidzianych krajów iigu= 
ruje również Polska, niezawodnie więc 


zawitają egzotyczni goście ównież d 
nie z wodą, gdzie łyżeczka ta == spe- |bodzi, RY orehia davna ir 


Gabrie! (© Anunzio 


zamierza zostać 


Gabcjel d'Anunzio sięga już nietylko 
po laury poetyckie.. Po zapowiefzi, ża 
zamierza on napisać poemat na cześć 
„bobsterskiego” generała Nobile, wys- 
at obetnie słynny autor w świat driigą 
zapowiedź: że-pracuje teraz nad. sona+ 
tą na skrzypce i wiolonczelę, 
dok się, że bia? Gare, stał pre 
nagle kompozytorem pod wpływem a 
torek Iirmy i e Gramatika, Wtajem= 
niczeni opowiadają, ża obie te przyja- 
ciółki d' Anunzia wpływają nañ., w kie 

u muzycznym, 


Górka Artura Śchn'fziera 


popełniła samobójstwo. 
Rozpówszechnia się obecnie wiadoe 
mość, że córka znanego autora dramaty« 
czńego Artura Schnitzlera, popełniła w 
Wenecji samobójstwo, a nie, jak poprzed 
nio donoszono, padła ofiarą wypadku. 
Artur Schnitzler, który natychmiast 
po otrzymaniu tej wiadomości wyjechał 
do Wenecji, ciężko zachorował 


| kompozytorem, 


Swiafowy kongres 
inżynierów w Japonji, 


W październiku 1929 r. w Tokio ode 
będzie się światowy kongres inżynie” 
rów. Ameryka przypisuje temu kongre“ 
sowi dónióste znaczenie. B. minister 
przemysłu į handlu Hoover, kandydat 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
stanął na czele komitetu, złóżonego z 
78 inżynierów amerykańskich i zadekla” 
rował swój osobisty udział w kongresie, 

Wielkie zainteresowanie obudził 
wspomniany kongres również w pań* 
stwach europejskich, a w szczególno” 
ści w niemieckich sferach lotniczych 1 
niemieckim przemyśle lotniczym, dla 


którego Japonja przedstawia wielkie 
wartości, 


Ww śmiertelnym uścisku głowonoga. | Duch Siuksów 


Z tajemnic dna morskiego. 


Jedno z pism angielskich podaje o- 
pis spotkania nurka z ośmiornicą w zato 
ce Królowej Karoliny, żywo Pim 
jący podobną scenę, tak przepięknie opi 
saną przez Wiktora Hugo w jego „Pra- 

kach morza”, 
ek ów nazwiskiem Hook, napra- 
wiając jakieś urządzenie do połowu ryb, 
opuścił się do głębokości 24 metrów, l 


nagle, zabierając się już do pracy, do- 
strzegł w smudze światła swej tarki 
które 


zbliża. niego, Ku swojemu prze- 
rażeńiu przekonał się on wkrótce, že 
był to trup ludzki z szeroko rozwartemi 
oczyma i z kołyszącemi się rękoma. 
Zdenerwowany — pisze ów nurek — 
chciałem pociąśnąć ża syghał, gdy w 
tej samej chwili olrzymia ośmiornica ję- 
ła płynąć ku światłu mej latarki, Potwór 
ten zbliżał się do mnie coraz bardziej, a 
znalazłszy się o jakie 3 metry odemnie, 
wyciągnął ku mej głowie jedną z olbrzy 
mich swych macek, Uderzyłem dzidą w 
wofkowaty tułów potwora, niestety, źle 
obliczyłem odległość i cios mój chybił. 
I nagle inna macka, skradająca się po 
dnie, jak wąż omożała moją lewą nogę. 
Uczułem się słaby jak dziecko, które por 
wał trąbą słoń, Pierścienie tego potwor 
nego ramienia jęły tak mocno zaciskać 


ty do si jasną plamę, 


mą nogę, że tylko niezwykłej mocy stro- 
ju nurkowego zawdzięczam to, iż bestja 
nie zdołała urwać mi mogi. 

W tejże chwili druga macka skiero- 
wała się ku mnie, usiłująć chwycić pra- 
wą mą rękę ttzbrojoną w dzidę. oda 
naókół mnie poczerniała to polip wyfzu= 
cał z siebie ciecz czarną jak atrament, 
Nie widziałem nic, pozostało mi więć 
bić dzidą na oślep, Na szczęście trafiłem 
w mackę, którą wyciągał potwór po mô- 
ją głowę. 

Po sekundzie gwałtowne moje ruchy 
rozjaśniły paszczę w YJ 60 centy 
metrów od mej twarzy, Całą siłą zada- 
łem wówczas cios w tę ohydną przelewa 
jącą się masę, Trafiłem dobrze: dwie 
trzecie obrzydliwego cielska oddzieliły 
się od tułowia, mimo to potwór poru- 
szał się dalej. 

Nie bacząc na zdawałoby się Śmier- 
telną ranę, najgrubsza macka  owinęła 
mi się wokół pierśi i ręki, Uczułem jak 
trzeszczą mi Żebra i zapiera mi dech 
Resztką sił odrąbałem dławiącą mnie ma 
ckę, Byłem zbawiony, dałem sygnał i 
wciasnięto mnie na pokład mego okre- 
tu, Obcięte kawały macek, które doby- 
to wraz ze mną poruszały się dalej jak 
węże. 


Plotki na falach eteru. 


Amerykańskie miasto Brookville w 
sani SI spy y esaten się tem, że 
żepo: ż nową à rozpow- 
monit Ą 

Dla celów plotkarskich zużytkowam 
to fale eteru. 

Tajemnicza stacja iskrowa nadaw 
cza co wieczór pośniędzy 10 a 11 godzi- 
ną wysyła w świat wiadomości, dotyczą- 
ce najb intymnych 
jo obywateli i obywatelek 


BERNBROUX. 


Peg 


Bona ga nysa Rye Ryc NY s lą a O p TY EG TI RYS lg NE 


Tak mijały miesiące na nudnej wale 
té pozycyjnej w Priesterwaldzie, w cza 
s'e których van Limburg wiele myślał 
o Felicji. Niezwłocznie po otrzymańłu 
wieści, że Łódź zostala zajęta przez 
wojska niemieckie doniósł jej o sóbie; 
przesyłając pozdrowienia dla ukocha- 
nej swojej I jej rodziców. 

Niestety, zanim zdołano urządzić pot 
cztę i zorganizować odministrację na 
zajętym terenie Kongresówki, pod War” 
szawą tożpóczął się odwrót. Fala woj- 
Ska przepłynęła przez Łódź i ku ucie* 
sze businessmanów wojska rosyjskie z 
kozakai na czele powróciły dó Łodzi; 
w czem widziano prognostyk szybkie” 
go żakończenia wojny, ostatecznego 
zwycięstwa Rósji, powrotu szczęśliwej 
konittnktury eksportowej dö Rosji, roz* 
kwita interesów i wogóle wszelakiej 
pomyślności. 

O Polsce niepodległej w Łodzi niko- 
miu się nic śmiło, toteż przednie straże 
Legionów, które na krótko zawitały do 
miasta, przyjęto ozięblie, albo też na* 
skutek agitacji rusofilskiej wprost wro” 
gò. 

Marzoño i wierzóno w tryumi cara” 
tu, a Polskę widziano zlaną z Rosją w 
iedio wielkie morze Słowiańszczyzny. 

Tak było bezpiecznie, wygodnie i 
najrozsądniej z ekonomicznegó punktu 
widzeńiia. 

Limburg pełen niepókóju rozmyślał 
o Felicji Rozen. Wyobrażał sobie jakie 
gromy potępienia ciskano na niego w 


szczegółów » |ginalmą stacją nadawczą kieruje kobie« 
Brooksvil- tam 


PRZEKLEŃSTWO KRWI 


POWIEŚĆ SENSACYJNO «KRYMINALNA. 


Mieszkańcy 
niedyskrecją, a plotkarki miejscowe pie 


nią się poprostu ze złości, uważając te 
plotki wysyłane na falach eteru za 
„brudną encję'*, 


Rozpoczęto energiczne poszukiwania 
celem wykrycia człowieka, 
kompromituje swoich współobywatefi.. 

Istnieje silne podejrzenie, że tą ory= 


29) 


nieszczęśliwej, opuszczonej Felicji, nie“ 


| Chwilami wyrzucał sobie, że zbyt 
pośpiesznie spieszył zagranicę, że lepiej. 
było pozostać w Łodz i i jechać potem 
do Rosji. Przecież wiedział, że ża ple- 
niądze można w drodze na Syberię u* 
tknąć w Moskwie lub innem większem 
mieście. | 
Gazety donosiły coprawda o strasz” 
nym losie poddanych niemieckich i au: 
strjackich, wyzutych z majątków i p 
dzonych dó Azji, jednak Limburg ża: 
łowaj swej pohopności. . 

— Na Sybir, ale z Felicją razem! — 
mówił często do siebie, 

Przychodzity również  msmonmy 
zwątpienia czyby Fela z nimi shsiaia 16% 
chać, czyby rodzice na coś podobnego 
się zgodzili, czy Felicja potrafiłaby im 
wyperswadować i przekonać, że gó 
kocha i czy wogóle go kochała czy też 
był to chwilowy szał, sentyment, prze” 
czulenie pod wpływem trag'cznej opu” 
wieści. 

Limburg zapalił fajkę, która wygo” 
dniejsza była w tej sytuacji od zgrabne- 
go ale absorbującego papierosa. 


Puszczał kięby dymu, wypatrując 


pilnie tworzące się kółka, esy floresy i 
doszttkując się znaków, tworzących ini- 
cjały dalekiej ukochanej. 

Limburg zmienił się znacznie. 

Z wykwintnego salonowca zrobił 
się typowy oficer frontowy, 


szczur 07 


EXPRESSE a 


miasta oburzeni są taka |rystycznych, 


Łodzi. Nie dbał o to. Niepokoił go los | 


przygotowanej do tego rodzaj sytuacj). | 
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aeeie 


W kryształowej kuli 


zaprowadził medjum Conan Doyle'a przed oblicze 
sprawiedliwości. 
Sensacyjny proces londyński przeciwko srynnej 
wróżbiarce, 


W Londynie = się obecnie sensas 
cyjny proces, w którym znany pisarz i 
przewódca spirytystów angielskich Co- 
nan Doyle występuje w charakterze 
świadka, a wybitny uczony fizyk Oliver 
Lodge, należący również do grona spi- 
rytystów — jest przesłuchiwany w toli 
rzeczoznawcy, 

Angielskie ustawodawstwo zabrania 
wróżenia, Wolno wprawdzie przepowia- 
dać wielkie wydarzenia historyczne, wol 
no zestawiać horoskopy losów Europy i 
cułego świata, ale natomiast istnieje wy 
raźny żakaz wróżenia przyszłości posz- 
czególnymm jednostkom. 

Łatwo odgadnąć, że pomimo tego za- 
kazu w aa pełno RE Lt kn 
re przepówiadają przyszłość z ręki, » 
gwiazd, z kart, z kuli kryształowej, 2 
fusów do kawy i z czego się tylko da. 

Angielską specjalnością jest czytanie 
przyszłości w kuli kryształowej. 

Specjalny oddział policji zajmuje się 
zwałózaniem tego wróżbiarstwa. Czę- 
sto zdarza się, że jakiś detektyw lub po 
licjantka udają klientów wróżki aby zde 
maskować nadużycia, 

Ostatni policja londyńska urządziła 
obławę na grubego zwierza, 

Moi iedziano Hp pae, że z iper 
u jednego z najbardzięj znan ó 

na którego czele stoi Co- 
nan Doyle, medjum uprawia sztukę wróż 
ie” jewieścich policjantów uda 

rzech miewieścich policj á 
ło się tego samego dnia przed południem 
oczywiście w różnych godzinach, do lo- 


który tak kalu klubowego, celem odwiedzenia me 


djam — pani Cantlom. 

Każda z policjantek wyraziła życze- 
nie uchylenia rąbka tajemnicy, przesła* 
ig jej przeszłość, 

ami Cantlon przez chwilę spogląda* 


szalika dookoła szyi, czapce na bakier, 
w dużych, wysokich nieprzemakaluych 


| butach, poplamionym czarym płaszczu 


io ciemnych ogórzałych, szorstkich 
dłoniach, których bynajmniej nie można 
było podejrzewać o misterne pasaże 
fortepianowe. 

Tak chodził Limburg między swymi 
żołnierzami, pochmurny, zamyślońty, +o 
raz bardziej zamknięty w sobie, na co 
jednak, każdy zajęty sobą, mało kto 
zwracał uwagi. 

| «— Der stumme Lentnańt — mówio* 

no o Limburgu, uważając, że walka 
pozycyjna, nudna strzelanina, rzadkie 
wypady i rekonanesanse nie są jego 
żywiołem, ponieważ lubi walkę, atak, 
niebezpieczeństwo śmierci i ryzykowne 
sytuacje. 

Jedynie z Kobielskim obcował bliżej, 
rozgrywając z nim odczasu do czasu 
partję szachów, domina lub kart. 

Śnieg pokrył pola, zasypał przejścia 
między okopami, z kraju przysyłano 
żołnierzom ciepłą bieliznę, rękawice, 
grube, ręcznej roboty skarpetki. l 

Tylko Limburg nie otrzymywał pra” 
wie wcale ani listów ani paczek. 

Kilka razy zaledwie pisał do niego 
patriotyczne listy przedstawiciel firmy 
Baldwing z Berlina, któremu jeden je- 
dyny raz Limburg odpowiedział. 

Tak urwała się i ta korespondencja. 

Limburg stracił zupełnie kontakt ze 
światem. 

W końcu listopada nadeszły wieści 
o energicznej ofenzywie na wschodnim 
froncie w kierunku Warszawy, przy” 
czómi dwie armie, jedna od południa, 
dtuga ze strony Prus Wschodnich wkra 
czały na terytorjum rosyjskie. 

Serce Limburgowi zabiło gwałtow” 
nie. Poraz pierwszy szczerze życzył 
wojskom niemieckim zwycięstwa. 

Z niecierpliwością wyczekiwał ko- 
munikatów z oddalonego frontu. 

W Łodzi tymczasem szykowały się 
władze rosyjskie do obrony miasta. 

i 


ENER WALA PEM zapadła w 
aris, 

Następnie medjum wywołało ducha 
wodza plemienia czerwonoskóryca Siuk 
sów, który w podobmych wypadkach słu 
ży zawsze wróżce swoją radą i pomocą. 

Ten Indjan, zmarły przed czterystu 
laty, zjawia się sale na seansach, urzą- 
dzanych przez panią Cantlon, 

Duch ziawił się i : razem na za- 
wołanie i przepowiedział przyszłość 
przez usta medjum, Nie odtadł jednak, 
że ma do czynienia z przedstawicielkami 
Po policjantki zapłaciły, latd 

icjantki zapłaciły, każda po pięć 
funtów za wróżbę i doniosły swej sda 


dzy, że p. Cantlom uprawia zakazane 
rzemiosło wróbżiarskie, i 
Medjum oświadczyło sędziom, że nie 


jest wcale wróżką, Tego co mówi i czyni 
w śnie hypnotycznym, nie przypomina 


sobie wcale. 


-| kopowy, z ciemną brodą, w wefnianym| 


Zresztą to nie oma przepowiada przy 
past ry» sd nowy: w, a je- 
ch chce wr to jest j 
E a, óżyć, to jest już jego 


500 tanków 
dla milicji faszystowskiej. 


Armia faszystowska zwiększa swe si* 
ty. W, Medjolanie zawiązał się komitet 
celem ofiarowania 2-ch tanków legji fa- 
szystowskiej tego miasta. Przykład ten 
ma być naśladowarny przez wszystkie 
inne miasta włoskie, będące siedzibą le” 
gji faszystowskiej. Obliczają, że w tem 
sposób 500 tanków ofiarowanych zosta” 
nie Mussoliniemu. a 


— Czego zamierzają bronić. Prze” 
cież to nie forteca =— rozpaczali wystra* 
szęeni łodzianie, 4 

— Zbombardują miasto, do czego 48 
podobne — biadali politycy kawiarnie” 
ni, odważni przy pół czarnej, a truchle* 
jący na samą myśl o zbliżającej się bie 
twie. 

Cofająca się armia rosyjska, wzię 
w dwa kleszcze, zajęła pozycje pod Łe” 
dzia, 

Plotkowano, że odwrót ma podobno 
odcięty i jedyną nadzieją były posiłki 
generata Rennekampfa, które przebłć 
się miały przez otaczający Łódź pier 
ścień wojsk niemieckich. 

Tymczasem w mieście zapanował 
ponury nastrój. Grupy zgłodniałych, 
wynędzniałych, źle odzianych, niekiedy 
bosych żołnierzy wędrowały po mieś" 
cie, żebrząc o łyżkę ciepłej strawy ł 
kawałek chleba. 

Biedny chłop rosyjski, przygnany £ 
dalekich gubernji poduralskich przym'e” 
rał z głodu, marzł z zimna, podczas gdy 
w knajpach warszawskich imtendenci 
hulali z kokotami całe noce za pieniądze 
rządowe. 

Oddziały krwawiły w polu, a ofice* 
rówie w galowych mundurach, elegan” 
ckich butach, z butną miną, pobrzękująć 
pałaszem i ostrogami zbierali hołdy w 
salonach warszawskich, pili za pomyśl 
ność woiny, która sama miała się wy“ 
grać, podbijali serca przystojnych pólek, 
a rano nierzadko budzili się pod stoła” 
mi w podmiejskich restauracjach war” 
szawskich, dziękując Bogu, że ich ocalił 
i jeszcze jeden dzień Szczęśliwie prze“ 
żyć pozwolił. n 

Nie pomagały rozkazy, nakazy, za” 
kazy. Wysokopostawione osoby były 
nietykalne i władze general + guberna- 
torstwa przez palce musiały patrzeć 
na zbytki bogatej młodzieży, której nie 
śpieszńo było na front. 

— Kuti brat, Rossija wielika — wo* 
tali pełni animuszu wojacy. | 

(D. c. u.) 


` 


z malocw 


w Berlinie. 
Przemysiowcy r ban 
rzy wmieszani w aferę. - 


„Dwa dni temu w tełegramach do- 
nieśliśmy o odkryciu niebywałej afery 


oszukańczej w Berlinie, w którą wmie- ! 


sząani są przedstawiciele wielkiego prze. 
mysłu,.z sekretarzem Hugona Stinnesa, | 
von Waldow na czele. : $ 

. Obecnie nadchodzą dalsze 
góły, 

. Policja berlińska. oddawna już pro- 
wadziła śledztwo w sprawie fałszer- 
stwa „papierów niemieckiej pożyczki 
wojennej, dokonanego przez osobników | 
którzy chcąc korzystniej sprzedawać | 
owe papiery składali fałszywe zeznania | 
iż nabyli je w czasie wojny. Pożyczka 
bowiem nabyta po wojnie miała trzy 
razy mniejszą wartość. 

W lutym b. r. aresztowano znanego 
bankiera Maiia Kuhnerta, pod zarzu- 
tem nadużycia zaufania władz skarbo- 
wych i aarażenia skarbu na duże stra- 
ty, wskutek fałszywego zeznania o po- 
 życzce. n Z 

— Na razie zdawało się, iż na tem skoń 
czy się cała afera, -tymczasem policii 
berlińskiej udało się odkryć wspólni- 
"ków. bankiera. Przekonano się, iż dzia- 
łał on z ramienia wiełkich przedsię- 
biorstw przemysłowych, posiadał agen 
w w Hamburgu, Amsterdamie i Pa- 
tyżu. JE i | 

Jednym z filarów owej nieczystcj 
„organizacji był sekretarz młodego Stin 
uesa von Waldow. 

Szkody- poniesione przez skarb nie- 
miecki wynoszą około 20 miijonów ma- 
rek. Kuhnert bront się i przedstawia 
się za ofiarę „przyjaciół, którzy nad- 
użyli jego zaufania i posługiwali się nim 
bez jego wiedzy .w swoich niecnych ma 
chinacjach. Nikt jednakże nie bierze na 
serjo zapewnień - Kuhnerta, którego pra 
sa niemiecka mazywa „drugiem wyda- 
niem Blumensteina'*, i 


g 


SZCZE- 


"Hurtowa ucieczka 
warjatów. 


Kilkuset uciekło jednej ; 


nocy, siejąc postrach i 
| i zgrozę. 


Postrach padł na mieszkańców Nach:ł. 


wille w stanie Tennessee, albowiem z do 
mu zdrowia dla umysłowo chorych w 
'Nachville uciekło onegdajszej nocy kil- 
bkusełt warjatów. ` POR WZA 

Natychmiast zmobilizowano. wszyst- 
| kie oddziały policji i przetrząśnięto całą 
okolicę. rI t i 

Paruset zbiegów zdołano: ująć, ale 
nie wszystkich jednak. Około stu warja- 
tów pozostaje dotychczas na: wolności, 
wśród nich zaś jest kilkudziesięciu obłą 
kanych zbrodniarzy. 


Zachodzi tedy obawa, że ci szaleńcy | 


g zbrodniczych instynktach mogą dopu- 
ścić się jakichś strasznych czynów. 


Dyżury aptek. 


dyżurują apteki: M. Lipca (ul. 


Dziś, w nocy, 
E. Miltera (Piotrkowska 46), 


3), 


Piotrkowska 19; 


"'W. Groszkowskiego (Konstatynowska 15), 
Perelmana (Cegielniana 64), H: Niewiarowskiego 
PA 37), Jankielewicza (Stary Ry- 
nek 9). 
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Obnynie zediyca | biomykka „ 


kre- Rotmistrz, baron, 
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Mirela von Rohna. 


` Sensacyjny proces w Wiedniu. : 


" W. Wiedniu toczy się obecnie proces 
przeciwko rotmistrzowi ułanów Adolfo- 
wi Rohn von Rohnau, o którym w swo- 
im czasie rozpisywała:się prasa. warszaw 
ska, jako ‘że! austriacki ułan bywał na 
gościńnych występach i w Warszawie i 
to w -charakterze — konsula austrjackie 
go AŻ 


fania i, oszustwo, 2. 
między innemi p. Aniela Ostrowska: ro- 
dowita. Polkat- at 35 05-00 2007 
Pod koniec wojny zjechał Freiherr 
von Rohn ido Krakowa, gdzie objął kie- 
rownictwo lilji austrjackiego . transpor- 
towego biura, Po likwidacji biura w r. 
1992 wykorzystał Rolin. nabyte doświad 
czenie i założył już na własną rękę eks- 
portowe i importowe biuro „Die War- 


schauer Allgemeine Handelsgeselischaft: |. 


z siedzibą w Warszawie, pzy 
Niebieski ptak z tytułem barona i 
rozległemi stosunkami, przystojny i ele~ 


gancki gentleman umiał jednywać sobie |. 
|zaułanie, Odgrywał przecież rolę przed- 


stawiciela izby handłowej wiedeńskiej i 
austrjackiego muzeum handlu i przemy- 
słu, a równocześnie został mianowany. 


kónsulem, 
Z początku 


przedsiębiorstwo barona 


|prosperowało świetnie i nie dawało pod 
rzewrotnym 
| rozztuch=. 
walił się i zaczął coraz śmielsze załat- 
{wiać tranzakcję, 
Ton! od p. Anieli Ostrowskiej sumę 1 
dolarów, tłomacząc się, że znajduje < się 
przysłanie. 
pieniędzy z Austrji do Polski połączone 


staw do wniosków o jego 
charakterze. Ale baron Ro 


Pewnego razu pożyczył 


chwilowo w kłopocie, gdyż 
jest z trudnościami, 
‘Pomimo. 
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Katastrofa budowli 
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W dniu 26 fipca, zawaliła sie ta prześtrzeni 30 m; w Mysfowicach 6-5ilarowa 


| ników poniosło śmierć na miejscu, 4 
około 30.000 zł. Powodem Katastrofy. 


p Rola EnaA i jest o nadużycie zait 
ofiarą padła 


apewnień ‘i oficerskiego 


betonowa konstrukcja nowei centrali Targówicy w My: owie 


słowa honoru, którem lubiał  szałowaś 
| długu nie zwrócił, a gdy przedsiębiorst- 
wo jego zbamkrutowało wyjechał do. Wie 
dnia w r. 1927 i nabył tam u handlarza 
dywanów pięć wspaniałych perskich ko 
bierców „na raty‘. Poprzesfał jednak na 
uiszczeniu tylko pierwszej raty w sumie 
700 szylinśów. Śledztwo wykazało, że 
Rohn dzięki szachrajskim kombinacjom 


kamienicę wartości 200 tys. szylingów. 
"Aresztowano barona, rotmistrza, kon 
sula i oszusta w jednej osobie w grudniu 
wb. r, na skutek skargi wniesionej przez 
panią Ostrowską, jj 52 à 
«Dzisiaj rozgrywa. się epilog awantur- 
niczej karjery. | 


w a Europa. 


by 

tetu prot, Ludwika Teichmana.. © 
ordery i krzyże zasługi, począwszy od 
orderu Leopolda aż do Signum laidis, 


ny krzyż walecznych... 
|. Stanowisko konsula zawdzięczam 
protekcji mego przyjaciela, b. premjera 
ministrów Becka. „,  - 

"Proces wywówał zrozumiałe zainte- 
resowanie w. sferdch dyplomatycznych i 
wojskowych, gdzie waleczny ułan i uk 


m 


ana w Mysłow.cach na Górnym 
-< Slasku. Bad dh 


l ach. Dwu robot- 
odniosło ciężkie rany; szkoda wynosi 
było przedwcześnie zdięcie drewnianych 


podpór z ieszcze świeżezo betonu. 


Polsi 


t w jednej osobie. 


zebrał sobie pokaźną _fortunkę i nabył] 


dnęgo z wielu  niebies- | 
których zaroiła się po- | 


mam krzyż niemiecki Fryderyka i żelaz| 


ła | wa 
dny konsul posiada licznych znajomych. 


. sione librica, 5. Costa: 


| czysław. Fliederbatm 


omnik powstańców w -Śremię, usta 
na rynku według projektu Wł. 
- „Marciukowskicz, © 
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y eà GO usłyszymy przez radjo 


dziś, w środę 
1-go' sierpnia? 


300—15!0 — Sygnał wersu: hejnał. z Wie» 
jży Mart kiej w Krakowie, komunikat lotni- 
izim matolcziczny. - 1310—15.0U — Przerwa. 
13.00- 1520 — Komunikaty: nieteorologiczny, 
(gospodarczy i nadprogram. 15,20—16.30—Przer- 
*16.30—16:45 — Komunikat harcerski. 16.45 
—17.00 — Przerwa. 17.00—17.25 Program 
dla młodzieży. Transmisja z Krakowa. 17.25— 
17.50 — „Skrzynka pocztowa“ — korosponden= 
cię bieżącą omówi dr. Marian Stępowski. 17.50 
—18.00 — Przerwa: 18.00—19.00 Muzyka 
włoska w wykonaniu orkiestry Polskiego Ra- 
dla. Część I. 1. Rossini: Uwertura do op. „Se- 
„miramis*, 2, Boscierini: Menuet z kwintetu 
F-dur; 3. Rossini: Tarantella, 4. Mascagńi: Vi- 
à . Serenada  neapolitań- 
ska (Serenada Neapolitana), 6. Verdi; Fanta- 
zja. na tematy z op. „Bal maskowy”, 7. Buca- 
'©lssi: Bajazzo-valse, 8. Toselli: Serenada( Not- 
ta Nostalpica), 9. H. Alberti: Lulu :— Marsz. 
19.00-19.20 | — . Rozinaitości. 19.20—19,30 - — 
Przerwa. - 19.30—19.55, — Odczyt p. t, „Samo- 
chome z Gdańska do Warszawy“ (Dział „Kra- 
łoznawstwo* — wyzł. p „dr. St, Lewicki. 20.05- 
20.30 — Odczyt p. t. „O komunikacjach miej- 
skich“ — wygl. inż. Kaz. Tyszka, b. min. ko- 
munikacji, ławnik M-tu m. st Warszawy. 20.30 
"Koncert kameralny. "Wykonawcy: Lucyna Ro- 
bowska (fort), Irena Zapolska (sopran), Mie- 
(skrzypce). W. przerwie 
biuletyn „Messager Polonais* w jęz. franc. 
Część I. 1. Mozart: Sonata D-dur na skrzypce 
i" fortepian: a) Allegra con spirito. b) Andante 
cantabile, c) Alleerotto, 2, Mozmt: Dwie arie z 
op. „Fłet zaczarowany” -— odśpiewa p. I. Za 
polska. 22,00-—22.05 — Sygnał: czasu, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny. 22.05—22:20 — Komu- 
nikaty PAT. 22.20—22.30 — Komunikaty:  poli- 
cyjny, sportowy i nadprogram. 


Przełom w dz'edzinie 

kinematografii. 

nRa " Nowy Jork, 31 lipca. 
„Król fotogralów George Eastman do* 
konał w laboratorium zakładów East 
mian Codac epokówego wynalazku, w 
zakresie fimu kolorowego, który zade” 
monstrówał wobec fachowców kinema” 
tografji i uczonych. 
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Puhar Davisa 
zdobyła Francja zwyciężając Stany Zjednoczone 4:1. 
Wspaniała forma Lacosta i Fildena. ° 
(Specjalna korespondencja „Expressu Wieczornego”). 


Paryż, 30 lipca 1928 r. 
Tegoroczny finał rozgrywek o puhar 


Davisa wywoła! tkowe zaintereso”.| 
pyty: cięstwem Ameryki. 


stanęli | 


wanie w świecie tenisowym. 

Do ostatecznej rozgrywki 
dwaj odwieczni rywale białego sportu 
Francja i Ameryka, rozporządzający 
najsłynniejszymi rakietami kuli ziem” 
skiej. 

Paryż, który miał zaszczyt gościć w 
bieżącym roku gości amerykańskich żył 
w ostatnich dniach jedynie pod wraże” 
niem finału o puhar Davisa. Nawet o” 
twarcie olimpjady w Amsterdamie ze” 
szło na plan drugi. - oś 

Stadjon Roland Garrom był w dniu 
28 lipca zapełniony po brzegi, Przy sta” 
nie 1:1 trzeba było z powodu silnej u” 
lewy, przełożyć dalsży ciąg spotkań ua 
dzień następny. 

W dniu 29 t. į. ubiegłej niedzieli sta” 
dion nie w stanie już był pomieścić o” 
gromnej ilości widzów, c'snącej się ku 
wejści1, 

Ogólne zainteresowanie wywołała 
tra podwójną Borotra — Cochet, contra 
Tilden — Hunter. 

U zawodników obu stron widoczne 
było silne zdenerwowanie, spowodowa” 
ne już nietyle ważnością tego spotkania 
ile miespokojnem zachowaniem się pu" 
bliczności, która bezustannie przez ca” 
ty czas meczu nawoływała pupiłków do 
zwycięstwą, 

Cełowali w tem licznie zgromadzeni 
na trybunąch amerykanie. - 

Pierwszy set wygrywają francuzi 
6:4, następny — amerykanie 8:6, lecz i 
w trzecim froncuzom dopisuje szczęście 
ETENDA przy równorzędnej grze 


Dopiero czwarty set wykazał praw” 
dziwą umiejętność amerykan. W partii 
tej Tilden przerósł siebie samego, gra” 


ma z 0 


Kto się o niego pokusi. 


Nowikow z Polonji zamieszkuje obecnie w Łodzi. 


Dowiadujemy się, że doskonały ie” 


wy pomochik Polonji stołecznej bawi'od | 
dłuższego. czasu w Łodzi, gdzie znalazł |. 


on korzystne zajęcie. Czy Nowikow po” 
zostanie na stałe w naszem mieście nie 


Bieg 6 sierpnia w Łodzi. 


U 


WW roku bieżącym po raz czwarty | krotnie nie koniecznie kolejno. 


odbędzie się bieg lekkoatletyczny „6*g0 
sierpnia* o wędrowną nagrodę 


czterech zwycięzcą biegu zostaje kto 
inny, tak, że nagroda na własność: nie 


może dostać się do nikogo. By nagro- riat Związku Strzeleckiego. 


Do 1 września 


muszą być zakończone rozgrywki footbalowe kl. A. 


Jak się „Express“ dowiaduje nade” 
szło pod adresem łódzkich władz pił- 
karskich polecenie z najwyższej .mag:* 
stratury piłkarskiej w Warszawie, by 
rozgrywki o mistrzostwo klasy A ukoń* 
czyć do dnia 1 września, gdyż po tym 


Czy u nas o tym ktoś pomyśli. 


Zwycięskie wyniki osiągnięte przez 
Polonię na ostatnich meczach nie są 
dziełem przypadku, ale owocem solid- 
nych treningów. Jak nam bowiem wia- 
domo, cała f-sza drużyna Pólonii prze” 
bywa w „obozie kondycyjnym* w Tlu- 


szczu i pod kierunkiem trenera Kożelu” 


ZAP F_SLORT=- 
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kowo niedysponowany. 


guie się, lecz już w początkach czwar” 
| tego setu widocziem było, że francuzi. 


„do niezwykle interesujących. Cochet po 


"spotkanie Lacoste'a z młodocianym a” 


apetyt w. stronę Nowikowa, 


Związ- | zajął Motyka Zdzisław z A. Z. S. Kra- 
ku Strzeleckiego Łodzi. Co roku od lat! ków. Bicz ten w roku bieżącym odbę- 
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Placówki sportowe robotn.-pracow-. 
nicze w Polsce powstają rosną i rozwija 
ją się, Łódź jest pierwszem miastem, któ 
re sport robotniczo-pracowniczy zrozu- 
miał całkowicie. 

Stąd kluby sportowe w fabrykach, 
ośrodki w.f. itp. . 

Widzew, jako najsilniejszy ośrodek 
robotniczy dotychczas nie miał opieku- 
na i propagatora, i 

Wysiłki zasłużonego generalnego dy 
rektora zakładów przemysłowych „Wi- 
dzewska Manufaktura", Maksa Kona, 
w ki rozwinięcią. szerokiej akcji 
sportowej wśród robotników i pracowni 
ków trafiały na liczne przeszkody i w 
żaden sposób nie dało się utworzyć 
wielkiej jednej placówki sportowej o 
charakterze robotnicza - pracowniczym 
dla wszystkich zatrudnionych w „Wi- 
dzewskiej Manufakturze" pracowników. 

Myśl powołania do życia wielkiego 


jąc za dwóch, gdyż Hunter był wyjąt: 
" Set ten kończy się zasłużenem zwy” 


Na trybunach zainteresowanie potę” 


zwyciężą. ; ; 

Prowadzą już nawet 4:0, lecz nastę- 
puje okres słabości Borotry i zanósi się 
nawet na wygraną Ameryki. 

Teraz ponownie przychodzi do gło” 
su Cochet—wygrywa serw i przechyla 
szalę zwycięstwa na stronę Francji. 

W. ten sposób francuzi wygrywają 
grę podwójną 6:4 6:8 7:5 4:6 6:2. 

Francuzi więcej ryzykowali i grali 
ze szczęściem. _ 

Tilden był najlepszym graczem na 
placu, duszą gry podwójnej. Spotkanie 
przegrał wyjątkowo niedysponowany 
Funter. jt: 

. „W poniedziałek odbyły się już osta” 
tnie dwie gry pojedyńcze Cochet — Til- 
den i Locoste — Hennessy. 

Spotkanie pierwszej pary należało 


„Widzewska: Manufaktura" kiełkowała 
już dawno i nie dała dyr. Maksowi Kono 
wi spokoju i obecnie postanowiono zor- 
śamizować na wzór zagranicy przy „Wi- 
dzewskiej Manuiakturze” klub sportowy 
który wreszcie zgrupuje życie sportowe 
na Widzewie, spełni całkowicie rolę wy 


robotników. Należy bowiem wziać pod 
uwase to, że zakłady „„Widzewskiej Ma- 
nufaktury” zatrudniają bodaj najwi 
ilość robotników. 


niezwykle ciężkiej walce zwycięża Til- 
dena w trzech setach 9:7 8:6 6:4. Tilden 
po pierwszym secie wyraźnie opadł na 
siłach i z trudem stawiał opór dobrze 
dyspottowanemu francuzowi. 

Jeszcze bardziej emocjonujące było 


merykaninem Henney'em. Pierwszy 
set wygrywa amerykanin 6:4, lecz bar” 
dziej rutnynowany Lacoste dopiero te” 
raz zabiera się do energicznych akcji, 
wynagradżając trzy następne sety 6:1, 

7:5. 6:3.  . GT. pi 
W ten sposób pifiar Davisa na rok 
bieżący zdobyła Francja, zwyciężając 
w finale Stany Zjednoczone 4:1. 
ada SU dg NZDOCE 


Dowiadujemy się, że+w najbliższą 
niedzielę, dnia 5 sierpnia r. b. zamiast 
dorocznego biegu motocyklowego na 
przestrzeni 250 klm. o mistrzostwo 
„Unionu“, odbędzie się na szosie Zgierz 
— Konstantynów. wielki wyścty moatc- 
cykłowy tak zwany „Kilometr Lansce" 
ra przestrzeni jednego kilometra. Start 
ebok szosy aleksandrowSkiej na prze- 
cięciu obu szos. Udział motocyklistów 
w wyścigu przewidziany -iest. do 25 
osób. Między nimi najlepsze siły Łodzi, 
jak to: Szeinborn, Kiiss. Marszel i Ne- 
stler. Będzie to wyścig zakroijony na 
większą skalę, przyczem polega on ra 
następujących zasadach: wszystkie 
zgłoszone maszyny wyjeżdżają kolej- 


jest jeszcze pewne, gdyż Polonia stara 
się temu utalentowanemu  piłkarzówi 
dać zajęcie zarobkowe w stolicy. Cieka* 
we, który z klubów łódzkich skieruje 


dẹ tę zdobyć należy zwyciężyć trzy=| ' W mistrzostwie klasy-B w pierwszej 
grupie pierwsze miejsce stale zajmuje 
S S.K. M. W ostatnim jednak czasie w 
drużynie S. S. K. M. bardzo często za” 
wodził atak, czego dowodziły nikłe wy” 
niki, pomimo przewagi nad przeciwni” 
kięm. , 

Na zawody z „S. S. Słowackiego” 
| |kierownictwo S.S.K. M. wystawiło 
" | drużynę gruntownie zmienioną. W bram 
ce wystąpił po raz pierwszy Stankie- 
'wicz. Na obronie były gracz Ł. K. Sru 
Nowakowski WŁ. przypomniał sobie da- 
„wne czasy, który łącznie ze Skibińskim 
stanowi mur dla przeciwnika. 
'-'Na lewej pomocy Grudziński były 
bramkarz, za Kłysa, który -znałazł się 
na środku pomocy. zaś Szczepaniak ze 
środkowej pomocy przeszedł na środek 
ataku. js 

„Na lewym łączniku Marczak, na pra- 
wym Wisławski. Skrzydła zajęli rezer- 
'wowi Bruzda (prawe) ' Leszczyński II 
(lewe). Ten ryzykowny eksperyment 
okazał.się bardzo szczęśliwym. Przede” 
wszystkiem -nieocenionym okazał się 
Szczepaniak na stanowisku kierownika 
ataku. Stankiewicz w bramce bardzo 
dobry. 
` Od samego początku uwidacznia się 
zdecydowana przewaga S. S. K. M. je” 


W roku zeszłym pierwsz» miejsce 


dzie się miast 6 sierpnią- dnia 2 wrześ- 
nia. Zgłoszeńia już przyjmuje sekreta- 


terminie rozpoczną . się już rozgrywki 
międzyokręgowe: 3 1 o 
Ciekawe jak /sobie teraz poradzi 
Wydział Gier i Dyscypliny EZOPN-u, 
który jak wiadomo nie spieszył się zby* 
tnio z rozgrywkami i kilkakrotnie opu“ 
szczał terminy. dni świątecznych. 


ha zawzięcie pracuje nad utrzymaniem 
formy do końca rozgrywek ligowych. 
Pobyt w Tłuszczu wpływa doskonale 
na graczy i według mniemania Kożelu- 
ha Polonia znajdzie się na cwołowem 
miejscu w tabeli ligowej. 


*. Hdnak strzały z najdogodniejszych pozy” 


klubu robotniczo-pracowniczego firmy 


chowania fizycznego wśród kilku tysięcy 


"Nowa placówka sportowa 
powstaje w Widzewie, staraniem dyr. Maksa Kona, 


ne pod budowę stadjonu 


| 


| 


odpowiedniem poziomie wybrano fuż te 
i sportowego. 
który znajduje się przy ul. Rokicińskiej 
O tem, że pomyślano o wszystkich ga- 
łęziach sportu niechaj świadczy fakt, że 
teren pod stadion posiada 200x150 mièt- 
rów, Już w przyszłym tygodniu nowe 
boisko zostanie ośrodzońe i rozpoczęte 
zostaną roboty niwelacyjne. Również 
przeprowadzono zostanie organizacja 
sekcji sportowych, jako to: pilki siatko- 
wej, koszykowej, ping-pomgowej, tenni- 
sowej, piłkarskiej i innych, które zosta» 
ną zgłoszone da związków państwo 
wych. ' Pk 

W dniach najbliższych odbędzie się 
zebranie organizacyjne na którem usła« 
lona zostanie nazwa klubu, wybór loka- 
lu i sali gimnastycznej, powołanie za- 
rządu klubu oraz wybór protektora, któ 
rym zapewnie zostanie dyr. Kon, 
jako najwięcej na tem , polu zasłużony 
działacz. Wystarczy tylko wspomnieć 
szybki rozwój straży ogniowej w 
dzewie, która w ciągu dwóch lat stanęła 
na pierwszym miejscu wśród wszystlich 


straży pożarnych w Łodzi, 
„Wierzymy, że dyr. Maks Kon zaopi 
kuje się Mię swa nową PEPE E iie 


gdyż sam ją tworzy, i wreszcie tysiąca 
robotników wśród własnej braci stwo» 
rzy pierwsze silne zastępy robotników 
SATA do rozwojii swego ciała i due 
cha. 
Nowej placówce sportowej robotnie 


Chcąc mową placówkę postawić na|czo-pracowniczej „Szczęść Boże", 


„Kilometr Lansee* 


o mistrzostwo S. S. Union. 


no ze startu.i muszą przebyć dystans 
3 klm. Komisja sędziowska zapisuje 
czas osiągnięty „na środkowym  Kilo+ 
metrze. Po przejechaniu dystansu piere 
wszęgo motocyk! wraca tą samą: dra" 
gą i znów sędziowie notują czasy. Wy 
grywa wyścig ten kto osiągnie najlup< 
Szy czas przyczem czas pierwszy i dru 
gi dodany dzieli się na połowę. 

Do wyścigu dopuszczone zostaną 
motocykle wszystkich “kategoriji, przy” 
czem do kategorji A zaliczone są mo 
tory do 175.c©m.'do, B do 250, do C do 
350 i D do 500 oraz do E ponad 500 cem 

Wyścigi rozpoczną się o godz. 8-e] 
rano. He 


SSK.M. (Ghojny)-.Słowacki” 9:0 (4:0). 


„Swietny sukces drużyny footbatowej z Chojen. 


cii idą w aut lub nad poprzeczkę. Karny 
przeciw „Słowackiemu* za faul obroń* 
cy pewnie wykorzystuje Nowakowski. 
W kilka minut później następuje prze” 
bój Szczepaniaka, lecz widząc nadbiega 
jących przeciwników wysuwa nieobsta* 
wionemu Marczakowi, który ostrym 
strzałem zdobywa 2-4 br.m Przewaga 
„Słowackiego kończy się niebezpiecz* 
nym strzałem w róg, obronionyim bra 
wurowo przez Stankiewicza. Za chwilą 
wolny przeciw „Słowackiemu* Nowa* 
kowski wypuszcza Marczaka, a ten za" 
łatwia trzecią bramkę. Pomimo rozpa* 
czliwej obrony, na krótko przed przer* 
wą Wisławski z dalekiego strzału u 
mieszcza po raz czwarty piłkę w siatce 
przeciwnika.  - 

Do przerwy 4:0. Po zmianie strosa 
drużyna „Słowackiego* upada żupełnia 
na duchu. W tej fazie gry atak S. S.K 
M, mógł uzyskać conajmniej 10 brat 
mek. Widocznem jednak było, że do o 
wocnego działania zniechęca go słaby 
opór przeciwnika. Do końca gry S. S, 
K. M. uzyskuje jeszcze pięć bramek 
przez Wisławskiego 2, Marczaka 24 
Leszczyńskiego 1. 

U przeciwnika dobra obrona i lewą 
strona ataku, Którą jednak umiejętnie 
szachował Włodarczyk J. Końcowy, 
wynik dla S. S. K. M. Sędzia p. Szer N 
dobry. Jo ET 
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Dziś idn ini 1 int następnych 


ony ie y program 


-] SPLENDID 


Olga ga Ezechowa i Willi Fritsch Sprzedawgta Szczęścia 


są filarami arcykomicznej farsy | Dramat wytwórni „Cinegraphic* Paryż. 
pod tyt.: W roli biedaka handlującego „szczęściem '* 


z y e rozmiłowanego w bogatej arystokratce 
Pamiętnik Ekscelencji | JAQUE CATELAINE 
Ujawnienie pikantnych tajemnic jednego 


NajpiękDiejszy artysta Francji. 
z panujących dworów europejskich. 


(istracja mozyczna pod batuta A. CZODNOWSKIEGO. 


u CASINO: 
Dió wielki podwójny program SzlagicróW! 


nz mz nn w 
I. 


orne aE 


Bajeczne przygody dziewczyny z ludu, która Awa 
dopodobnie szybko stała się aara światowej sławy 


„Uśmiech Słońca” 


dada W rolach głównych: EBED 
Vera REYNOLDS i Georg K. ARTHUR. 


Historja szaleństw i wybryków miljarderki amerykańskiej 
pod tyt, 


„PIESZCZOTKA” 


Realizacja CECIL B. de MILLE. 


daqa( W rolach głównych: "e 


Leatrice 


JOY 


CHARDES RAY 


Orkiestra pod kierunkiem 
p. L. KANTORA. 


VIM na wilgotnej 
ściereczce doskonale 
oczyści cały 


Lever- Brothers Limited, Anglia. 


Dr. med. | Doktór LECZNICA 


| POSADY 
lekarzy specjalistów i gabinet denty 
inger e hide org 8; styczny przy Górnym Rynku 
sadeg uusig ę r 
| powrócił jakogecyć TT Piotrkowska 294, tel. 22-89 
; » Choroby wene- chowe korespon- | (przy przystanku tramw. pabjanię, 
Połudn leżeć A 23 |ryczne, skórne dencyjne prof. Se-| kich) przymnuje chorych w choro 
zę, e va ó twłosów  ikułowicza, Warsza- | bach wszystkich specjalności od Li 
Specjalista chorób gęczanie lampa wa Żórawia Nr. 42., Ib rano do 7-cj po poł Szczepicwiń 
GM | skórnych i wene. kwarc. jKursa wyuczają li-| ospy, analizy (moczu. kału, krwi 
p, ycznych leczenie] Andrzeja Nr. 2 stownie: buchalterji|  piwocin etc.) operacje, opatrunki, 
śwratłem, (Lampa Tel. 32-28, rachunkowości ku- p d 
el, 32- orada 3 zřote 


kwarcowa pieckiej, korespon- 
przyjmuje od 9—11] Ged'iny przyjęć: nei handlowej. 
j|rano lod 5—8 pp |od 1.30-230dlaPań stenografji, nauki Wizyty na mieście. 
od 6—8 dla Panów handlu, prawa, kali-| Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
Dr. med. Wmniedziele 4 swig- e| grafji. pisania na | świetlne, Naświętlania lampą kwar 
Ródano Lekarz- dentysla | niemieckiego. pi- | w niedziele i (ay A zodz. 2-po M 
sowni, (ortografii). 


od 10 — t2 jpaaszynach, towaro- | cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
znawstwa, angiel- | sztuczne, EON A platynowa 

naaraan e a 9, 'Po ukończeniu świa 

Tel SE ya UL | dectwo. Ządajcie 5 ośr dop, 10 ae | 

A preeetiżwi m2 E 


Początek seansów o g. 6-ej. 


skiego, francuskiego 
Sala MANDANIEN SONA. 
weneryczne i Mo: 


lecze! 
czopłciowe. orzyjnnie w - jgotrzebna maniku- 
Przyjmuje zę kN P rzystka zdolna 


od 8—10: ad 5—8 do zakładu fryzjer | 
iennie od godz. 
jga r a pi wiecz LJ Moce |Kilidskiego 151" 3 
Oddzielna pocze- - — mara 


kalma dla Pań. 
Dla Pań ód 3—5 


LO K LOKAL: poean które się 
chcą wytćżyć 
„gruntownie mod"iar 


SKLEP z duże oknem wystawower 
okazyjnie do odstąpienia. Dowiedzieć sie 


„po poł pu - POZ 70 obo po rpa 
- b kilka ubi- stwa mogą się zgło” amże — doborowa „Kuchnia War 
Dr. med. a AA enpa Główna Nr. 22,|Szawśxa'* pod kierunkiem wykwalifi- 


dający się na sklep Milner kowanego kuchmistrza poleca smaczne: 

skład i £ p. takież eee ob ady z Zoch dań — zł 1140 
piwnice=do odsta- fjotrzebna dziew. z 3-ch d:ń — zł. 180 

pienia. Wiadomość czyna do dziec ERT r wok zi. 1.20 
Chor. wewnetrzne | ha miejscu. Trau- ka, Proszę zgłaszać 7 TZ 
LED Andrzeja 43 euti it: tostate Ka natychmiast ul | OAS ; 
57-68 telefon 64-21, as noga Tuszyńska 17, Szy- | mra 
Przyjmuje od 11-12, mański ATA 


O. ł ZWYCZAJNE: 8 gr. ża wierst siGnoG. tna cznie 10 szpalt) W TEKSCHE: 
g oszenia: 40 groszy za wierz mib,netrowy tna strouie 4 zzpalty) Źaręczynowe I zaślubin pe 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 próc Zagr. © 100 proc drożej. Za terminowy drub 

ogioszeć sdministr nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk pracy $ gr Naima 50 gre 


i Ugloszenia kolorowe Umi nimalnn = ćwierć stroay) 100 procent drożej 


KLIS WYDAWNICTW; REKLAM gg 


sni GALWANO mieto 


| m 


a EEN 
W Łodzi zi. 400 h Łodzi zł. 4.00 miesięcznie —Zamiejscowa 5 zl 
Prenumerata miesięcznie-—Zagranica 7 złótych miesięcznie= 
Dikine Odnoszenie do domów $0 groszy. 
Redzkcja | Administracia, Piotrkowska 43, Godziny przyjąć redakch 6—7 
Ńretelony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 go poł. Rękopisów niczamówio» 
Yeleton odministrach 22.14 — — — — wych ale zwraca się. = m m. ; 


oz. POŚR ZZ E CZW PRZE 
Gr oniawniciwo „zgubi tę: z ost odzow, Wiadysiów Polak, "W drukarni „I "Republika. Sp. z Ogr. Odp. Piotrkowska 49 i 15. Redaktor odpow. Jan Qrobelniak. 
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